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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
Y,. soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. „ „ Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 

Prenumerata w Łodzi wynosi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 rlJ 
SO kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu IO kop. mleslęczale. 

Zagranicą miesięcznie rb. I. 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele i święta Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południu. 

.. .. Na stacjach kolejowych 5 kop. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
wiersz fob jego miejsce, wśród tekslu 

6tl kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologia 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 k~. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparełowy. O.głoszenia małe 
I I pół kop. za wyraz. Ksżde ogłosi:enie najmniej 

l~ wyrazów. 

IC•ntor właa•,: Warszawa, Marszałkowska 81a. m 16. Tel. 198-65. Filje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. „ Zduńska Wola1 Księgarnia We'l.cnowsltieg:o. 

'TEATR POLSKI 
Cegielniana •r• 63 • 

. ·TEATR POPULARNY . Dziś [0~111·wa llllBDDa" ~:~~:.:- ~:::~;~::y;: „Królowa. milj~rdów
11 

' wieczorem Jutro Wle<'zorem Sufrazystk1''---
~onsłantynowska 18. '' pierwszy raz '' ........ 

r 

Variete i Kabaret familijny Fee lllorgane elektr. efekty 
ze śpiewami z Wintergartenu z Berlina. 

The Great Ylleroms The Okeans. Trio akrobatyczni 
2 damy-walka francuska. ekwilibryści Non plus Ultra. 

Moulin Rouge Liserl Derfling Phylis Yoyce 
4 damy. Kankan paryski. Wied. operet. śpiew. angielska subretka. ·coRSO -. . Dorothee Rider Charlotte et Alfredo· Bethy Jorgensen 

·- -
Klasyczne tańce. 

. De la Rose Dyr. •· P~rtało. Jl 20 nowych atrskcji. 
1JZJŚ OTWARCIE SEZOMI ·_ _ Dyrekcja arty~ _ W. Łętowski 1, 

.-. es · 
ros. duet. . 

muzyk. ekscentr. 

Chorolska 
Romimąe cygańskie . 

•·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~~~~~~~~~~~ :nagr .. ~kę ~~i pnyc~ny zale~n~ odp~ 

CYRK-TEATR ~ Sensacyjna Nowość! ~!~':g;~er:;~s~~'fei~~ łożeni~ społecznego, występują lichsze i 
burskiej znakomitej jedynej w Europie trupy szczup ejs-zę po~ywienie oraz niebigjenicz-

Rynek Targowv Li•1•iputo' W sk~-adaJą~ejsięz20 · ne warunki pracy przy warsztacie domo-
• .11aJmn1eJszych w wym lub w fabryce. Przeciw temu str11· 

Telefon 21-68. świecie artystów. · szltwen u nieprzy•acielowi kla<>y biednej 

w piątek, 19 września natal''a Pałta'·'"D" . malown. operetka w 3 . Wiielkle środki apteczne, ·zarówno stare 
odegrane zostaną: 1) ff K WH aktach Kotlare\"\·skiego. ~jak i nowe proste i zlożonP, także i dru· 

eh boł li Ił" ff 1 T • · g~e okazały się· je<lnakowó bezskliteczne· 
2) " OC RlufO wf :~~ie~ 3) ance. -- I mi. Tak przynajmniej poucza doświadcze-

Bilety wcześniej naltywać meżna w kasie od li r. do 2 po P• i od 5 do 8 w. ~..... nie klinil żne . i spostrzeżenie - lękarzy nie 

Dr. •ed. 

AleksanderMargolis 
Zielona 6. Tel 6-13. 

Choroby żołądka i kiszek. 
Przyjmuje od 9-11 r. i od 4-7 po poł. 

Dr B Re!•t Średnia 5 1 
• • ' tełefon aa-79. 

Specjalista chorób: sk rne, włosów, weneryczne 
moczopłcfowe i kosmetyka lekarska. 

Leczenie syphilisu salvarsanem l!tlich-Hata .606• I 9l4 (wśródtyl• 
nie). Leczenie elektryczności" ełektroliz• (usuwaałe szpec.cych 
włosów) .. oświ~tlenie kanału (uretroskopia) .. Przyjmuje w czasie 

letnich miesięcy tylko od 4 do 8 pp. w 01ed%iełe od 10-2. 
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Sami sobie. 

Okręgi z przeciętnym Śmiertelność 
za1·obkiem. na gruźlicę. 

3v0-400 M. 88 
400-500 „ 31 
500-600 • 29 
600-700 • 32 
700-800 • 26 
800--910 • 26 

Powyżej 91 O • 22 
W Hamburgu podzf4łlono ludność na 

grupy rozmaitej wysokości zarobku i obli· 
czono przypadającll na nie śmiertelność 
wskutek gruźlicy, w stosunku na 10000 ży. 
jących. 

Wynik był następuillcy: 
W grupie za- Śmiertelnośó 

ro bku. na gruźlicę. 
DOO- 1200 M. 51 

1200- 2000 • 42 
2000- 3500 • 23 

Jedną z kl~ek najsrożej dających el~ 8500
-

5ooo • 2l 
·łv imaki proletarjatowi miejskiemu, rze• ólOO- loooo • 13 
można, jem11 właśchY)Ch, jest gruźlica, 10000-25000 " 7 
zwłaszcza w jej umiejscowieniach: płuc· Bił to cyfry francuskie i niemie~kie, 
nym i krtaniowym. czyH zebrane w krajach o wysokiej kultu• 

Oto kilka cyfł' ilustruj,cych to twier· rze, .u n~e brak podobn~j statystyki, r.ze· 
dzenie· czą Jest Jednak pewni}, ze przy skandahcz. 

W Paryża w latach 1901 _ 1905 na · nej n~szej gospo~~rce miejskiej, przy b~a· 
I ~oooo żyjących umierało rocmłe n.a gru• · k~ na1ele~entarn~eJszych urządza~ hy~1e-
źhcę w rozmaityoh oktęgacb: n~eznych 1 techmcznych, musz? oap?'!Ie~: 
Bardzo bogatym (S, Elys~e) 454 osób DU• cyfry u nas wypdć ~ac1me gozeJ niz 
Bogatym (9, opęra) 693 na kulturalnym ~achodz1e„ . . 
Biednym (l2, Renilly) 1675 • .Przyczynami t~j epe~JalneJ pre~ylekcJ~ 
Bardzo biedn. (20 Menu t t) 2296 „ ~źl!cy do ~lasy b1~dn.eJ są: w pierwsza, 

• . m~n an . • bnJl 1 główn1e-skup1en1e w ciasnych mie· 
W Wrocław111 obhe.zono przec1~łny azkaniach, pociągające za sobą zepsucie po· 

zarobek roczny pr~ypada1ący w różnych wietrza i ułatwienie zaka~enia od osobnika 
okręgach m ~uta na głowe dorosłej ludno• · dt> osobnika. · 
ści. i zeet~~iono go • iłościlł wypadków Z tego też powodu proleterjat wiejald 
śm1ertelnosc1, i;ia grttźlkQ przypadająell na mniej ulega grntlicy nii miejski. 
1000~ Iudnosc1, przyczym otrzymano Il~ W dalszym dopiero szeregu jako przy. 
et~pUJllCe oyfry, c17ny nadmiernej śmiertelności proletarjata 

, 

ulegająćyrh samozłudzeniom i umiejących 
krytyąznie _ ze swych wypadków wyciągać 
wnioski. Le1>arz fabryczny, zapisujący su
chotnikowi środki apteczne, jest przeważ· 
nie zgóry przekonanym o ich bezskutecż
ności; jeżeli jednak czyni to, rowoduje si~ 
względ~m czyste ludr.kim, niechce yv nie· 
ezczę~nym chorym wywoł~ć przypuszcze· 
nia o nieuleczalności jego choroby na dro· 
dze farmaceutycznej, jedynej, jaką w na· 
szych sto1mnkach dla chorego robotnika 
rozporządza. 

Nieulećzalność gruźlicy środkami ap
teczn) mi niedowodzi jednak bynajmniej beir;
nadziejuości wszelkiego leczenia. Przeci• 
wnie, o~azało się, że zarazek ' gruźliczy 
może być zwalczony i u ni es~kodliwiony, 
lec:.i jedynie przez dotknięty nim ustrój; 
zadaniem tu lekarza jes; postawić chory 
ustrój w te warunki, ażeby sam mógł 
poradiić sobie ze zdradzieckim iatruzem. 
Warunkami tymi są dostarczenie płucom 
możliwie czystego powietrza, a ustrojowi 
i>bfitego, posilneg9, łatwo strawnego poży· 
wiania, podnosz,eego siły ogólne i wytwa· 
rzające~o świeżą zdrową krew. Warunki 
te znajduje suchotnik w specjalnie urządzo
nych lecznicach, czyli sanatorjach. Daw
niej _ Sfłdzono, że takie· lecznice muszą si~ 
znajdować w wysokich górach, Tatrach 
~uf> Alpach; dzisiaj wiadomo, że do lećze· 
nia gruźlicy nadaj~ się wszelkie miejsc ~ · 
wośoi w położeniu suchem, w otoczeniu 
leśnem, zdała od dymów fabrycznych i wy· 
ziewów wielkómiejskich. 

W obrębie Królestwa dzięki zspOCZJ\• 
tkowaniu nieodżałowanego D·ra Teodora 
Dunina posiadamy jedno takie eanatorjum 
w Rudce za Wisłą, Ieez nie jest ono w 
stanie zaspokoić nawet setnej części zapo
trzebo~ań, _ r9zpor~zajt\C zaledwie 60 łóż· 
kami. - Inaczej w sąsiednich Niemczech. 

Ta n klata najsrożej przez gruźHcQ 
trapiona, klasa robotnicza sama p1>myślała 
o sobie. - · 

duń*a etoi!e, 

i wiele innych. 
Szczegóły w programach. ' 

<~prawda miała ona zadanie znacz· 
nie ułatwione przeiz praw11ie zapewnkną 
wolność tworzenia wielkich związków u
bezpieczeniowych ·na wypadek choroby, 
obejmującej całą prowincję. 

Poczlltek walce z gruźlicą dala kra· 
jowa Hanowerska .krankenkas!l", zakłada· 
jąc własną lecznieę dla chorych płucnych 
w Goslar, roku 1895. 

Za nią podflżyły inne kasy chorych 
łakte w roku 191 l posiadały ona 40 właa· 
nych sanatQrj6w a że prócz testo udzielił7 
1irzedt1iębiurcom prywatnem 186 miljonów 
mk. pożyczki na budowę lecznic ludowych. 
rozporządzały przeto w ogóle 138 sani; tor
jąmi dla dorosłych ·o 1407{1 łóżek i 21 ra· 
kładami dla gruźłiczn.) eh dzieci o 1352 
łóżek. 

d, n. Verax. 

czy mamy vraw~1 
-:-

Sprawia pijaństwa ludności pań
stwa rosyjskiego poświęciły pisma 
rosyjskie szeregi artykułów. Potępi
ły je wszystkie organy pra~y rosyj-

. skiej prócz bodaj urzędowej „Ros
sii". 

W naszej prasie artykuły te 
znalazły oddźwięk w postaci prze
druków, które czytając miało się 
wrażenie, że u nas inaczej, lepiej, 
że my jesteśmy niemal wszyscy 
abstynentami. 

Na nieszczęście ł ludność Kró· 
lestwa Polsk;ego, od najmłodszej 
dziatwy począwszy, bierze udział 
w tej strasznej a tak niebezpiecznej 
orgji. 

Przypomnijmy sobie tylko dane 
statyśtyczne drukowane ·w swoim 
czasie w „Zdrowiu" lub w pismach 
łódzkich, ujawniane na Żjazdach hy
gienistów lub lekarzy, a odlecą nas 
owe złudzenia co do naszej wstrzemi~· 
iii w ości. 



Przecież nawet datystyka z ro
ku ubiegłego przekonywa, że gdy 
brak pracy i bieda zmniejszyła pi· 
jaństwo w miastach i ośrodkach 
przemysłowych, wzrosło ono po wsiach 
i miastnch lub osadach rolniczych. 

Na<l faktami tymi społeczeń· 
stwo nasze i cała niemal prasa prze
chodzi do porządku dziennego, uwa
żając je za objaw całkowicie niemal 
naturalny, normalny. Pijemy, bo 
wszyscy piją, pijemy, bo mamy za 
co, pijemy, bo mamy pragnienie. 

A że tam nieliczni hygieniści 
wołają na alarm, że niektórzy du
chowni wzywają do opamiętania się, 
że niektóre z pism poświęcają spra
wie pijaństwa po kilka wierszy raz 
na„: kwartał, gdy wymaga ona co
c.odziennego i bardzo poważnego 
traktowania, że niektóre związki za
wodowe, przypomniawszy sobie snać 
dawno swe w sprawie pijaństwa 
stanowjsko, uchwalają ponownie ko· 
nieczność walki z alkoholem, to 
sprawy nie rozwiązuje, ~le i nie 
polepsza, dowodem stały, coroczny 
wzrost spożycia wyskoku. 

Spytacie, co czynić? 
Korzystając z każdej sposobno

ści przekonywać Judzi, z którymi 
się stykamy o szkodliwości picia 
napojów alkoholowych, wina, piwa, 
wódki itp., czynić ·to na łamach pra
sy, z ambo.ny lub katedry odczyto
wej, szerzyć przekonanie o szkodl i
w ości wyskoku, o zaletach i zado
woleniu jakie daje wstrzemięźliwość 
wśród dziatwy i młodzieży szkol
nej zarówno S.lkół początkowych jak 
średnich czy wyższych, zarówno dla 
chłopców jak dziewcząt, oddziały
wać na dziatwę przystępującą po raz 
pierwszy do spowiedzi i komunji, 
wreszcie, co pono najtrudniejsze, ale 
najskuteczniejsze, świecić przykła· 
dem. 

Gdy to wszystko czynić będzie
my wszyscy, a przynajmniej -gdy 
wsz~rscy uwierzymy, że ubogie na
sze społeczeństwo dąży samochcąc 
do ruiny ekomomicznej, gdy _rzuca 
na pastwę molocha alkoholu rubli 
100,000,000 rocznie, może z więk
szym pr-awem bQdziemy mogli kry
tykować innych. 

I/. Skalski. 

f) 

Dla ziemi. 
Pociąg pędził, jak wicher. Lokomo

;ywa, sapiąc ciężko, wyrzucała snopy czer· 
wonych iskier, które w ciemhościacb nocy 
błyszczały jak spadłe z nieba maleńkie 
gwiazdeczki. Czasami zwalniał biegu i zgrzy. 
tał pneraźliwie osiami kół, zatrzymując 
się na przystanku minut kilka i gnał dalej 
w bezkresną noc. 

Pierzaste obłoczki błądziły po grilna· 
towem niebie. Gwi-azdy drżały gdzienie· 
gdzie, zawieszone w mitkkich zawojack 
sklepienia; sierp księżyca im przewodniczył. 
Chwilami ciekawie zajrzal w okna pociągu, 
zlewając się z rudlem światłem świec wa
,„n nowych. Pasażerowie przeważnie drze-

·' l i. Niektórzy przerywali ową drzemk~ 
gluśnem ziewaniem i znów pogrążali sif;l 
w stan fizycznej i duchowej apatji. 

Przytulony do kącika ławki wagonu 
Jakiś człowiek, zachowywał się niespokoJ· 
nie. Przechylał siQ od czagu do czasu 
oknem, wpatrywał uparcie w czeluście nocy, 
chcąc dojrzeć · zapewne kres podróży. 
Skrzywiony i smutny ze swych obserwacji 
padał na ławkę zmęcwny, zbolały. Przy 
świetle łojówki można b_yło dojrzeć postać 
jego i ryiy. 

Byl to czlowiek dwudziestokilkoletni,· 
szczupły, wysoki. Twarz blada, 0 -z orlim 
nosem i głębokiemi ciemnemi oczyma, przy-
1łoni~temi lukami szel'Okich brwi, nóBiła 
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Dwaj wybitni belgijczycy Huysmans i 
V1rnclersmisee11 zgłosili swe odczyty o pr&e• 
biegu i wynikach belgijskiego str.11jk11 jenerał· 
nego na zamkniętem pos ' edzeni u delee;Btów i 
funkcjonnrjuszów niemieckiej Socj ~ l·Demokra• 
cji w Berlinie, 

Dyrekcja policji uprzedziła prelegien• 
tów, że do odczytów nie uopuści i że utru
dni im nawet pobyt w stolicy, jako szkodli· 
wym cudzoziemcom. 

Wobec tego goście pozostali w domu, 
nie chcąc narazić się na zbyteczne trudy i 
koszty podróży. Kwestja, Sllna przez się; na 
tern zakończona została. 

Jednakże socjaldemokraci Niemiec ukuli 
z tego epizodu broń agitacyjną. Prtedewszyst· 
kiem zapowiedziane, a nie wypowiedziane od
czyty, zostały przetłomaczone z. języki\ fran
cuskiego na niemiecki i wygł oszone, w ubie
gły piątek w Berlinie na zebraniu, które ścią,· 
guęło z górą, 1000 członków pnrtji S. D.; 
gdyby belgijczycy sami odczytać mieli w ję· 
zyku franc1..skim swoje referaty, nie mieliby, 
rzecz oczywista, ani połowy tej ilości slu· 
cłlaczy. 

Następnie berli!lski organ S.·D. • Vor• 
wiirts" przedrukował obiedwie mowy w ca
łości, radykalna i postępowa prasa prowin· 
cjonalna przedru:..owała te artykuły i oto, za· 
mia~t kilknsek o~ ób, dziś już z górą miljon 
niemców, w te.1 liczb:e większość robot11icza, 
poznała 1111jdókładniej treści przemówień nie· 
zakwalifikowauych przez policję do ujaw
nienia. 

Tak więc - zarządzenie policyjne chy
biło celu, osiągnęło natomiast wręcz przeoi• 
w tie rezult .ty. 

Nie koniec jednak na tem. 
Wszystkie liberalne dzienniki i czasopi

smn_, poczynając od najrudykalniejszycb, a 
ko1icząc na najbardziej umiarkowanych, - ob· 
rzucili prezesa dyrekcji policyjnej w Berii· 
nie, v. Jagowa, gradem drv in, ośmieszając 
tego dygaitarza w oczach całego świata kul· 
turalnego, 

„Die Welt am Montag" 1mmie~zoza 
wstępny artykuł swego naczelnego redaktora, 
posła v. Gerlacha, który bezlitości kpi i drwi 
z Jagowa. 

„Sprawa, która przeszła by - pisze 
v. Gerlach, - zupełnie bez wrażenia, wyro
sła dzięki genjalnej pomysłowości i feno· 
meualnej zapobiegliwości her lińskiej dyrekcji 
policyjnej, - do rozmiarów potężnej afery, 
Wspaniliły to materjał agitacyjny dla Socjal· 
Demokrakcji. Pikantny epizodzik na tle od
bywającego się jednocześnie zjazdu partyjne
go w Jenie. I doskonała sposobQość pogrą· 
żeuia się w swawolnej wesołt'ści, - rsadkość 
w obecnych, naogół zbyt smutnych cza
sach.• 

.,,Bawimy się, - a czyim kosztem, panie 
von J1igow1 - zapytuje autor wspomnianego 
artykułu. 

Istotnie, red. Gerlach bawi świetnie i 
tdradza niepospolity humor, uostrzonym cię
tym dowcipem. 

wyraźne piętna refleksji i melancholji. 
Usta grube, pełne okalał gęsty, ciemny 

·wąsik. 
W zagadkowem zdenerwowaniu wy

ciągnął z portfelu papier, zatopił w nim 
wzrok chciwie i czytał uważnie: .przyjeż
dżaj natychmiast - ojciec ciężko chory" i 
znów popadł w głębok~. przykr~ zadumę, 
przerywaną od czasu do czasu wychylan.iem 
si~ prze.z" okno i obliczaniem, -jak daleka 
przestrzeń dzieli od celu podróży. 

Pociąg sapnął, zgrzytnął i zatrzymał 
si~ na jakiejś stacji. Nieznajomy zerwał 
•ię i szyhko wyskocsył z wagonu, jakby 
elektrycznością naładowł był ewe mięśnie. 
Spiesznym krokiem, nie zważając na niko· 
go, przebiegał dworzec. 

- Paniczku, paniczku-zawołał nań, 
siedzący z boku szpakówaty chłop w ciem
nej długiej kapocie i podbiegł do niezna· 
jomego, całując go w rękę. 

- Ach, to wy, Mateuszu, czekacie na 
mnie zapewne. Co si~ łam stało, co z pa· 
nem-pytał trwożliwie. -

- Chory, bardzo chory-odparł Ma· 
teusz-doktorów kapa siedzi, rają i rają, a 
pan co chwila marniejszy. Mówią oni, że 
to zapalenie mózgu, czy tam, coś innego 
za przeproszeniem w głowie, lodem jeno 
każom okładać. 

- Dawno, kfedy si~ to stało--pytał 
młody człowiek-nieprzytomnie. 

- Przedwczoraj, paniczku, ino pan 
wrócił z polowania zaraz zaczon na głowę 
narzekać, powalił si~ do łóżka i do tej 
pory nie podnosi-objaśniał ze wepólczu
ciem stary sługa. 

N eznajomy, jat z nóg ścięty podcho· 
dził do czekającego Dań przed dworcem 

.Powstaje pytanie, co myślała 11obie dy· 
rek-cja policji, grożfł(} gościom belgijskim -
wydaleniem1 Jest rzeczą pewną, że nie to, 
co w uastępst ·• ie zaszło. ~e cośkolwiek my· 
ślała, p:zyjmujemy to - przez grzeczuość
jako pewnik, dopóki nie będzie dowiedzio· 
nem, że - nie myślała nic. Byłoby je
dnak rzeczą ciekawą dowiedzieć się co mia· 
nowicie miała na myś i„. Byłoby to nie· 
zmiernie cenuym pr:i:yczynkiem do psychologji 
nastroju policji pruskiej.• 

Do tych słów v. Gerlach dodaje jui zu
pełnie poważnie: 

„Jaki«=1kolwiek były motywyJ i zamiary, 
efekt jest niewątpliwy i blamat w kraju, kom• 
promitac_ja zagranicą". 

• Pan v. Jaizow i minillter spraw wewne• 
trznych v. Dallwitz - siPdzę w ciszy swych 
gabinetów i cieszą się z tego, ze udalo się 
im wybawić'ojcz.vwę z niebezpieezeństwa. Je· 
nenilnv ~trajk w Prusach - został uniemoż• 
liwinn~ l Bohaterstwu szefów policji państwo 
zawdzięcza ratunak. • 

Doprawdy, niewd'<lięczność radykałów 
stan·e się przysłowiową; Jagow i Dallwitz, 
bohaterowie chwili - stają się ofiarami do· 
brego humoru swych wolnomyślnych współo• 
bywatell. . All. 

Rusini a sytuacja w Galicji. 
„Neue Fr. Presse" zamieszcza 

wywiad z pewnym posłem ruskim w 
sprawie sytuacji w Galicji. 

Otóż poseł ów, a informator 
„Neue Fr. Presse" twierdzi, że mię
dzy członkami klubu ukraińskiego da
ją. się odczuwać obecnie dwa prą· 
dy. Jedna grupa jeszcze wierzy w 
możliwość pomyślnego roźwiązania 
sprawy reformy wyborczej i życzy 
sobie, aby jeszcze przed rozµoczę· 
ciem czynności sejmowych przyszło 
do skutku porozumienie w tej spra
wie. Druga grupa posłów straciła 
już nadzieję. rychłego załatwienia 
reformy wyborczej. Grupa ta roz
goryczoną jest także wskutek tego, 
ie akcja zapomogowa rządu dla dot
kniętych klęskami elt!mentarnymi 
jest niewystarczającą. Zwolennicy tej 
grupy życzą sobie zerwania z do
tychczasową taktyką i żądają, aby 
rusini postarali się o radyk_alniejsze 
rozwiązanie sytuacji. Los galicyjs~ie
go sejmu uważa ona już za roz
strzygnięty i wobec tego większą 
uwagę zwraca na parlament. Istnie
je zamiar ponownego wysunięcia 
kwestji uniwersytetu ruskiego, którą 
odłożono ze względu na sprawę re
formy wyborczej. Obecn:e, jak za· 
pewniał informator, sprawa uniwer
sytetu ruskiego znów staje się ak
tualną. 

Z Cesarstwa. 
+ Kinematografy dla młodzie1~ szkol· 

ne). W tych dnidch odbyło się w ! ·eters· 
burgtl pi~rwsze posiedzenie nowego towarzy· 
stwa „Kinematograf wychowawczy.• Do to· 
warzystwa uależą wybitni literaci, pedagorhy 
i ir.ni działacze społecini. 

Cel towarzystwa - zużytkowaó -dla c t>

lów wychowawczych kinematograf, urząd:;ić 
tanie kinematografy dla wychowańców szkół 
ludowych i miejskich i wystawiae obrazy o 
treści bistorycznej 1 z dziedziny przyrod11iczej 
i anatom.ii. + Powód odmowy. W Rakke pod Re
wlem projektowano założenie tow. oświato
wego. Organizatorowie otrzymali w tych 
dniach zawiadomienia od gubernatora Koro· 
stowca, że zalożenie townrzystwa nie zostało 
dozwolone dla następujących oryginalnych po
wodów: 

„Założyciele towarzystwa -- miejscowi 
włościanie - sami nie majl\ żadnego wy• 
hztałcenia i dlatego ni-e są w stanie dbać o 
krzewieni'e oświaty„ .. "-

Bez komentarzy! 
+ „Kąpiele słoneczne• teściowej. W 

Mikołajowie teściowa pre:rns:l miejscowego 
.Związku narodu rogyjskiego"' p. W. stała 
się bohaterko. następującej historji. 

Lekarze zalecili jej korzystanie z ką
pieli słonecznych. P. W., pomimo swej za
mo~ności, żałowała pieniędzy na opłacenie 
zakładów specjalnych i zdecydowała kur11 
leczenia stosować u siebie w domu. 

W tym celu, gdy słońce najbardziej 
przypiekało, p. W. kładła 11if,l ~na oknie w 
kostjumie Ewy., 

Przed oknem oczywiście zbierał sit 
tłum gapiów, co jednakże p. W. nie kr~po· 
wało wcale. Po kilku takich seansach lecze· 
nie vherwał rewirowy, który spisał pro· 
tokół. + 19 przestępstw w jednym nume
rze pisma. Wychodz&CY od niedawna w Mo
skwie dziennik socjalistyczny "Nasz Put~jest 
regularnie co dzień konfiskowany przez U• 
rzf\d prasowy. 

Ogólną uwagę zwróciła na się konfi· 
skata. nnmern 4-go. Otóż w urzędowym po· 
stanowieniu komitetu do spraw prasowych 
wykazano na cechy występne ni mnie) ni 
więcej ja.k 19 artykułów i wzmianek, zawar• 
łyob w owy~ numerze. 

Z Litwy i Rusi. 
O 50,000 rb. na konserwatorjumt 

Puemysłowiec kijowski p. Miobał Teresz· 
czanko dopełnił w danej .jesieni obietnicy. 
przesyłając na rice prezydenta miasta czek 
na 50,000 rb., przeznaczony prze11eń na po• 
trzeby konserwatorjum kijowskiego. Zgodnie 
z woli\ ofiarodawcy, sum14 ł!ł rozporządać bę• 
dzie zarzlłd m'.ejsld. 

O Kradzież dokumentów w kasie 
rządowej. 12 września dokonano kradzieży 
18 asygnacji w mińsk:ej kasie rządowej. A· 
sygn.aoje były wzięte z biurka naczelnika 1 
wydziału kasy. 

pojazdu. Wsiadł w lekki wolancik. Konie, kolana i gorąco przyGiskal do ust swych 
zmęczone długim postojem poniosły, jak rozpalonych, lodowate ręce ojca. Łzy sy· 
błyskawica. Chrapot ich nozdrży i tupot nowskiego przywiązania zabłysły · mu w 
nóg przerywał ciszę kwietniowej nocy. oczach. 
Obłoc'Zki, jak rozdarte rozpaczą zawoje, Chory podniosł leniwie powieki i ut· 
s_nuły się żałobnie po niebie. Lekki wiet- kwił wzrok w .A.damie. Błysk strasznego 
rzyk igrał po głnchycb obszarach nocy, moralnego cierpienia zarysował się na jego 
czasem musnął młodego w wolanciku sza- bladej, spoconej twarzy. 
tyna po twarzy, jai.:by. składał milosny po- - Syuu mój, Ad„.-wymówił cichym, 
całunek. Szerokim gościńcem z rzadka słabym głosem. 
drzewami obrosłym zmierzali w stron~ - Ojcze, ojcze-wybuchPął przez lzy 
dworu. Adam-ty nie umrzesz, ty nie .•. 

W oddali zamigotały światełka. Były - Umrę dziecko-~zuję to - odparł 
to oświetlone okna dworu. Serce niezna- chory. Pamiętaj - ciągnął z wys.illdem
jomego zabiło niespokojnie. Radość, obawa, żeś naStf2pcą mego nazwiska, dziedzicem 
złowrogie przeczucia harcowaly mu w du· tej ziemi, kochaj jl} i pozostań na niej da 
ezy. Psy zaczęły ujad!iĆ. Bryczka wto- śmierci. Przysięgnij mi to„. 
czyła się na dziedziniec obszerny i stanęła - ·ojcze jedyn)', jak okrutne slowo 
w pobliżu piętrawego, stylowego budynku. wymawiasz, ty zostaniesz z nami - mówił 
Kontury jego w ciemnościach nocy robiły bezmyślnie Adam. 
wrażenie jakiegoś zaklętego zc.mczyska. - Przysięgnij-powtórzył z wysiłkiem 

Chwiejnym krokiem wszedł młody chory. p 
człowiek po stopniach werandy do przed· __. rzysięgam Ci ojcze - mówił 21 
pokoju. Jakaś stojąca tam podówczas po- b?le~ Adam-że, staj~c .się dziAdzicem tej 
&lać niewieści~, 0 znękanej twarzy, z wie- z1em1, będ~ godnym c1eb1e następc!łt krze• 

- wicielem twych ideałów. 
loma srebrnemi nitkami we wlosąch, por- _ Spokojnie umrzeć J'uż mogt- wy. 
wała go w mgnieniu oka w swe objęcia, 

- Adasiu._, dziecko moje, ojciec pra• 1zeptał chory. , 
wie utracil już przytomność, niema ratun- Godzin kilka jeszcze· życie walczyło 
ku, nieszczęście-jęczała rozpaczliwie i wy• ze śmiercią i z każdą minutą szala zwy
buchła strasznym, spazmatycznym placzem. cięzka ost"tniej, pt zachylała się coraz bar· 

_ Mttteczko kochana-uspakajał oaz- dziej. Okropnie, bezlitośnie pastwiła ei~ 
śmierć nad swą ofiarą: odbierała powietrze, 

wany Adamem-nie rozpaczaj, wypocznij, świadomość, okuwała piekielnymi bólami. 
Bóg milosiern_y, 

Na wpół przytomny wszedł do pokoja Aż pdniosła tryumf zwycięstwa: Pan Juljusz 
L., właściciel dóbr Sękate w W. Ks. Poz. 

chorego. Niemiła woń leków uderzyła je· nańskiem, nieiył. Prawo nieubłagane życia 
go powonienie. Chory i:ił}żko chrapliwie się spelniło._ 
oddychał. Wlłęp do agonji - mruozeU, 
otaczający go lekarze. Adam rzueił aiQ na (d. c. n.). 
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.- t nadki spaść powinnn na zarza<ł ; k:erown C• Zarz„d kasy c:horych stunowią: P. Hugo „ b' · - i ślepem Jednooze4nie •łnQło kilka blankie~ó:W 

łsby"akarbowej, otwierawiycb oonł&: PoHoJa 
ślt>dc&a stwieirdziła, że kradzie~yJ.ł9J lłoxoaał 
urKędnik te;że kasy Rakicki za namową f ze 
współudziałem byłeg.o kasjera 1 Dubelna 
Iwanowa. 

wypłał oras w sobot7 i niedziel?· Ztąd ~nfo• 
lkowa6 molna, · ił Zgierz wydnJe ~ocz1ue ~a 
alkohol eonajmniej pół miljooa rubli. 

" · e two techoiczne1 których 1eruelll . 
1 

• Tl.etzen, J'ako prezes kasy i mrnnowany. z f c•r oa•ec i„n · narzedziem eą bev.pośr e <lll spraw „ ' J · '· ) . ........ atr{Jny administracji fabrycznej zsrządzaJl\~Y ", . X Kasy chorych w 2gierzu. 
(o) W nied1iele nallchodząc!l w fabryce _To~. 
ako, A. G. Borat w Zgierzu, odbęd711e RlQ 
ogólne zebranie pełnomocników kasy clio· 
rych. 

#abryl{"' Cezar Dowke oraz ma1·strowa Mar]& -maszyniści tramwajowi. • •• i „ Wróg '"'1gra~r''1" ·'• Wys~:ks~trooy robotników Franciszek To':11a: W domu swego wu1a Józefa P. pl_':lY szewski, prowadzący bezinteres.ownie ks1ęg1 ul. Cegielnianej 66, 15-letni MRjle(l-h r.af ~-W dzień ajawoienia kradzt~ły obydwaj 
znikli z Mińska, ale ich przyłow1on~ w. po• 
wiecie orszańskim. Winni przyznali s1~ do 

t G t w rancblum wychowv wał się przez az. as UZ· kasowe, pończosznik, oraz m~]~ er u~ a. J kt wye Celmer, Stanisław Grzybuwsk1 1 Franciszek szy, opuszczony przez. rodz i n~) · ora , · 
szy1tkiego i wskaułi fjesze_ze trzeciego 

wspólnika, aiejakiego Kucharsłue~o, tet. U• 
rzednika z miń•kiaj ka17 rządow9J, który_łei 

X Po*ary etert od pioruna. 
'8) W środe ubiegłą, o gudz, _6 rauo po~czas 
burzy, jaka szalała nad oko_llcą, w ma!~tku 
Prądzew~e, w pow. ł~Myckim, włas1~osc1 P• 
Stepowskiego, piorun uderzył w slOJf\Cl!\ na 
polu sterte pszenicy, która epłoneła dosz• 

migro ała do Ameryki. , • Łuko~~~ieja rewbyjna: Michał Wiśniewski, W tych dniach d.01ęczo~r małoletnie"· 0Ja11 Reer, Guataw Ritter, Gustaw Schslm niu 80 rb. przesłane przez ,1 alkę ~8. WY_• „ jazd do nowej ojczyzny. Sprzeo1w1ł się eię priy:mał. . i Juljusz Hundt. temu opiekun i Labr11ł mu pieni~d~e. Poc::v.· . Szkoła gimnastrki rwtmicznej. kodowany zawiadomił o tern po}1 ',; ę. , , 
O Ujęcie oszusta. Policji ~ledozeJ u~ 

fało się w Mińsku aohwytaó. L~w1~a. Ze
1
l?1· 

.-a, który przy pomocy .zen1en1a się .o"te• 
tał swe ofiary. Niedawny neofita katolik, w 
miarę potrzeby podawał si~. ~a żyda, l~ po• 
laka, Sam Zeldin zeznał, ze w -ro1ma1łyob 
mia&tacb ma ze 20 .zoa•. 

czQtnie. . . 
Prawie jednocześnie spaliła się od ude· 

rzenia pioruna Wi&łka Jterta pszenicy w po• 
blizkim majqtku Ga'l'rony, należącym do P• 

Pani Ada Hoe '.1ówna otwiera. w Łodz~ Amatorki soku ..,a.inowego. przy ulicy Andneja nr. 2 zakład gtmnasty,kt (a) Nie ulega wątpliwości, ŻEl ldeŚ l<3j· rytmicznej podług metody Jaque~·Dnlcroze a. miler zamieszkała przy ulicy AhiksandrowJdea Dalcroze'a, zdobywająoa coraz szer~ze skiej 'nr. 5, i Gidli Frank, Z1'mjes~kała przy uznanie w państwach tak li.ultur~lnych Jak ul. Chłodnej nr. 6, są amatork11ml soku ma· Anglja, Francja i Niem~Y. i zy~ku]~Ca zw°: linowego, zwłaszcza posiada1łe69 ~r~ez Ro· lenników wśród osobi11tosc1 ~y~1tnych, pracu zeober(J'a w sklepie przy ul. „ S~ed111eJ nr. 5, jących us polu nauki i sztuki, Jest dotychczas obiedwle zostały bowiem złapaµ_e . ~am na go· 

Boruckiego. . Wartość obu stert, które były ub1tzp1e· 
czone, ,, ynosiła 11górą 5,000 rb. • 

Ostatnią ofiarą swej łatwowiernośei 
padła w Kownie wdowa C11apkowska, któr-. 
Zeldin porzucił w Wilnie po dokładnem O• 
grabieniu jej. 

X Ceny chleba i mię•~• Zg1e• pzu. (c) Według świężo wydane] prze_z m_a· 
gistrat m. Zgierza, taksy, ceny obleba 1 m1Q• 

mało u nas znaną. . . . rącym uozyoku kradzie~y butelki · l!Q~U„ Celem gimnastyki rytm1czoe1 Jest wyro- - Wisielec w aresżcle. , 
aa vt ~m mieście są aas~pujące: • hienie w uczniu poczucia rytmicznego,. tego Aresztowany wczora.1 i o~a<liony pod Idu- ' niezbędlłego czynnika w muzy„ e~ spe?Jalne czem w lokalu VI cyrkułu _Sta~i's~a!l Ko~yzaś ćwiczenia w gimnastyce rytmicznej pro· nia, 35·letni robotnik fobryk1 _ ~che1bJera 1 Pwadzą do wyrobienia słuchu ebs~l~t.nel?o: wiesił się ua gwoździu. PollcJa spostrzeJ!ła 

Z Xrólestwi. 
Bułek fuu>ł pierwszego gatun~u kosztuje 

'1 i pół kop., drugiego gatunku 6 1 pół ~op., 
cłlleba funt fierw' zego iatanku-4, drogiego 
a i pół kop. Pod .. w.z....1„dem ogo'lno -życiowym dz1e. 1 meJ K . ·z' 0 „ wezw 0 ue is•„ wi!!Zf\(Jego otyllle zapo 11 , ; „ „ . zyskuje się zdrowie, pewność i wd_z1ę~ ru· Pogotowie zastało Już tylko ostygle l&-'IV,łolp. l 

· § Teatr w Radomiu- pod ld~
runkiem artytiłyoznym pasaa Leona J aro~zya• 
ekłego rozpoczyna sezon 27 b, m. . ł: l· VI 
•oboiEJ arcydziełami łiteratary pohtkieJ. 

Miesa font wołowego pierwszego. gat?n· 
lm-18, drugiego 17, trzeeiego 1 S, ~1elęcmy 
funt p:euinego gaiunku_-18, drugtego-17 
kop„ wie~rzowioy fu~t p1erw1zego gatonk,u·-
26„ drugiego 26, słonrny--28 •• 

chów cielesnych. Zapisy rozpoci~nRJ!\ się w - Przy pracw. „ , nowym· zakładzie dnia 18 Wl'Ześma od 1?-1 
- M przed południem i 0~ 3-5 po połn«Jnm, a Przy ul. Łąkowej 5 robotnik fabryki · lekcje dnia 25 września r. h, Cobna Antoni Męcikowski, lut 50 ·(\Il -

Otworzy sezon „ Warazawianka„, która 
ze wzglQdów cenzunloyoh dot\d była za~o· . Variete „cor•ou. niósł d~1. ką ranę głowy spowodd wart~ Jil'~P 

upadek szajby żelaznej ze tnac•neJ wyso· lliena i S 1~dziowie•. • . 
§ iydzi ro1Bikatn1. Prze• k~lta 

tlni -bawiło w So1uowoa 2 ż~ów, wna~w1a· 
j,cy<lh swoich współwy18!'woow dit W}'J&sdu 
do gubernji mi1bkiei, cUi• iy~1i aa. ~łf~h 
ebsurach majątków łK. Potockiege d.zierl'awu• 

X Kradzieże na Jarmark~· 
(c) Zamieszkały 11a Hałtttao~ przy. ul. J;iag1e· 
wnickłej nr. 2, Lejbuś 1'1~111, za~~dom1ł yo· 
Jit'ję zgierską, że ~edc11ae. onegdaJe~go Jar: 
marku w 2igierzu,. m1e1zka01eo tamte1szy, ~ó 

z nazwą kabaretu łódzkiego _łąc~y _si_ę kości. . . ,, dł zazwyczaj poję~ie . . hrud~ej, zaaymt~neJ,_ _ Na stacji towarowe} l{arol.e~ . spa 8 
źle oświetlonej t nigdy DJe przewietn:nneJ z wozu wielka bela towaru na ~~~~ucę Anl~· . 

zef Fronczak pobtł go i, podcns szamotania, 
•kradł z kieszeni 105 rb. pieniędzy. -'F'. are• 

sali j 'A prost niemożliwi i kuchni. 0 iego Żmijewskiego, któreip,u c1~z~r ~'~'~ł To też nowy caharet-variet.e .~Cora~• lewą nogę. p 0 gotow.ie odwioz!? - "LJ. do ,kllnf• r ·powinien w krótkiJll o:i:aeie ~do b~c · sobie ki Piotrkowska 251. pol3 i pracuj!\ na reli. 
W Sosnowcu, •Bitacja u ni• 

e>woo6w, gdyż ~aled•ie dwła rochin1 
.i.ie zgodzi.ły siQ na. wyjasd.ł. 

satowano. - . . . wytlała Onegdaj na jarmarku w Zgierza pohc]a iJ4ow• eełlwytała na kradzie:iy cłm&tek mieszkank~ 
Łodzi, Anielę Iwanek, ~rą osądsono tym• 
cnaowo w areszcie zgierskim. 

Z Warszawy. 
(:) K..rw••• porachuftek, 

9'cZ9raj wieczo1·em ullu ~o~ ~uszona 
~Otsli<ll<·- ·-~„vkami, 1łrselan18- i 1b1egowla• 
.,„:„." ł'rzyc ·. su„ ._1._ .Dastępuj\ce · wyda· 
r'zenie: ; , 

O godz. f!:ej -.:WjJcg!l'~ lf..<\.~~0„0 N!,__8_~ t'\.f7fariladótr Rekł)'fibcji Warszaw· 
ekiej Jak ba Paltmaka. 

Gdy się P. zjawił, przybfli rzucili sit 
11a ni&go i silnie pot1ueowali kijanri oraz 
kolbami brauningów, W}"1llyitajilC mn przy· 
łem od szpicli, gn~bici9łi robotników etc. 
~t1zło się dość dużo łudai i napastnicy n
'WaśaH za stosowne zbiedz. AtoH przeszko· 
thili temu d w ~; 1 ójkowi, którzy puśeiłi 
się w pogoń za niemi. 

Rcizpoeilęła si~ lłrzelanina i w:retzoie 
Udało się stójkowym, przy pomocy rewiro• 
wycb ojąć złociyńeów. Są nimi: Wincenty 
Lachowski, Walenty Rosłań i WłaG)leław 
Radzymiński. W pogoni zraniony b)'l po· 
cztyl on Krelak, Palosiak wyjaśnia, że nie
dawno temu miał i•cie • robetnicą Jn· 
1)1 Br.zostoweką, kt.óra groziła mu zemst• 
Na mocy tego oświadczenia, polio.Ja are°". 
łowała Brzo1towsq. 

Z sąsiedztwa. 
X Tajemnicza eheroba. (e) ..::: 

W Ochocicach pod Kamieńskiem, w pow. 
piotrkowskim, grasuje od kilku miesięcy ja· 
Jcaś niez11ana choroba, na kłół'!ł eapadoM o.ie· 
mal wszystkie d11ieci w wieku do lat 16. 
Przebieg choroby jest naettpujlłcy; na eieJe 
ukazujl\ si--ę lsiuo-c1erwone plamy-najprzód 
oa nogach, a nastepnie na calem ciele, a 
nawet na gł<-wie. Plamy te wkrótce przeista
cza~ si1i w narosty dużych rozmiarów, które 
p~kają i na ich miej9cach powstaj\ rany. Po 
kilka tygodniach raay zabliźniają się, ślady 
jednak po nii:h pozońaj\ jeazcze długo. 

Dzieei puabywajlł chorobę be1 widooz. 
nej azkody dla organizmu, ołioó narosty spra
wiają im ból dotkliwy. Dotychczas nie z.da
rzyłe się, aby które m dzieci spę~saro czas 
choroby w łótku, to teł nikt nie zwracał sit 
o poradę do lekarza i dołycllez11 przyCl!lYJl 
r.ooroby i jej istoty nie wyjtlśn™io. 

X Spo*ycie ałkohoła w Zgie
•zu. (c) Ile Zgierz wydaje pieniędzy na 

.alfihoJ, dowedzi fakł, ii w jedaym tyiff 
akie.pie monopolowym na Starym Mielcie, 
obr~t Zt' B)łfeedaiy wódki wynosił w ubie· 
głym mieeiącu bez mała 9,000 rb. .ł. 1kle
pów takich jut w Zgiere11 4: i 11 restavaoji, 
w kt6rycll b7w rojao, noHg6lałej w dni 

Kalendarzyk. ,, ~. . . -Dziś Januaryusza 
Jutro EnstachiusZ1l. • - '· lmłctna słowiań11łdet dzuiKrzep1mira 

Jutro MyśliMawa ' · · 
Wsch.ód 11tońoa- o IL 6 ąa. 4~ . - -·· .--8-7„-coO.łt1g obsen'VllCJi op ty• ka R. Rłttera, al. Piotrkowska li 85. 

TERMOME'l'lt: Rano o g. 8. ioo ciepła. „ „ Połudn. o g. 12 J50 „ „ • Wczoraj o g. Ił w. 12' „ Minimum JO ciepła RARO- 750 najniżej 
llaxim11m 16 • .METR: najwy2ej ~6 

llygr_ometc 66Swilgoci. 
Cjrk-Teair. Tari'ówy Rynek Dziś wys· tlfp trupy Lilipatów. 
Teatr Polski. Dllliś „M~ z loterji• 

Jutro po południu "Wawrzyny"' Jutro wieczo· rem „Gęsi i ~ski" 
Teatr Popularny. Dziś ,Cnotliwa Zusanna• Jutro po południu po cenaeh najniż8zycb 

.Królowa miljar~w· Jatro wieczorem pierwszy raz „Sufrażystki" 
Bił•łjoteka Stellelakich. (MikoJ:ajewka 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od l·ej do 
3-ej pp. 

Czwtelnia piam Tow. „Wiedza"• Piotrkowska 100), otwarta od g. 6 po poł. do 10 wiecz., a w Dłedziele i święta od godz. IG.ej 
rano do godz. 10-e:; wiecz. 

Muzea• nauki i sztuki. (Piotl-kowaka nr 91). Otwarte jest od 4-ej po poła.dniu 
io 10-ej wlecz„ a w śWI•'- i niedziele od 12 ruo do 10 wiecz. 

KRONIKA. 
Ka•• chorwch w fabryce Tletzena1 

(a) W fabryce Teodora P. Tietzena przy 
aUey Łllkowej nr. 1 zaczęła funkcjonowaś 
kata chorych. 

Na posiedzeniu zarztłdu ka117 postanowio· 
no udzielać pomoc lekoarską nietylko członkom 
kasy, lecz i ich rodzinom, 

Zapomogi na wypadek choroby ustano
wiono w wysokości połowy przeciętnego za. 
robku daieuoego, równieź na wypadek ciąży 
rebotnica otrzyma Pfłłowę zarobku za csas 
2 tygodni przed peJogiem i 4 tygodnie po 
rozwillZtlDiU, jednatze tylko w tym wypadku, 
gdy pracuje w fabryce nie mniej jak 5 mie· 
Bięey przed połogiem. Robotnicy zoatają człon
kami kaay natychmłaet po przy-"ciu do fa. 
bryki, jednakże prawo d-0 otrzymywania za• 
pomag niyakują po 2 tygodniach pracy. :F&
brr1'a zatruinla 457 robotników, w tem 213 
kobiet. 

BacUet roezn7 !tasy chorych wynosi w 
cloobodacb 1,500 rb., z potrąceń 1e urobku 
ollłonk6w tasy i 1,000 rb. cl.ipłały tabr)lknD• 
ta, rasem 2,900 rb. 

uznanie łodzi · n, mając , \\~twor~ie urzą- - .Przejechania.l , .. ;_ . .t, . · ~~~l~ t~~~~:a~a~~szpa:~,~a\eeg~ś~v_i~oJe!~:.tPJ~: Przy ul. Zgierskiej 82, Josek EiseroWl<)Z .konały P
rogram, sklad.ajll. cy 81 ą z samych. 8·lt:1tni syn handlarza zostllt ' P'uejech~ny 1 w;· -i h zem towarowym; koła złamały chłopcu e e prawie atrakcji wszechswrntowyc ' w10ro 

k h 
. 't przedramię. # • • • • · j. t wą UC nlQ J p. . d . . - Przy ul. _Pod1 zecznej·;2· w.o. Q>lllCR n('~e' Całoś~ stoi na wysokości :ia. anta L '· am · · tołe Gelhiut w padł pod koł,L re~ori{1,. VfZY ·. z "" konkurować może .z. najp_1erwszemi s • odniósł bolesne obraże"Oi& aułego ciała. ' ' u cznemi lolrnlami tP.go typtl, a • prog-ram ' c, 

1 
"'r d ł . • · e 11a] \\' t: hred· 
·.1 inauguracyjny 7a _owo. 1c moz J 

nieięze gusty. · b rl · o ile dyrekcja p. Portało db C ę zte 
nadał o· ws-zss~k.o z ~~"""z-.Y - - ł'vvłotn:~n'i'o „ ~ ~-~~ J"'"~ zapewnione. 
~ódzka Straż ogniowa ochotnicza. 

W niedzielę, dnia 21·gJ września r. b. 
odbędzie się ogólne ćwiczenie· wszyst1d h 
9 oddziałów. Strażacy odd?.ielnych oddzidów 
11bierają się w swoich domach rekwfaytowych 

· ó godzinie 7-ej rano. 
Po 12 lat'ach. 

Po 12 lat eh pracy w lokalu po Stęp· 
· kowskim (obecnie ,fołsa) p • . Feliks Wiesen· 
bHg sympatyczny i w wszerokich kołach zoauy 
art.-muzy przeniósł się do Manteuffla, i?dz!e 
s dniem dzisiejszym artystyczne trio pod jego 
kierunkiem rozpoczyna sezon koncertów wie· 
czornych. W koncertach p. Wiesenberga lo· 
kal Manteuffla zyaluje nielada przynętę. 

Hamulce nP kolejkach dojazdowwch. 
J ednego dnia marny do z1motow1111ia ał 

dwir-wypadki przejechania na : linji tramwa• 
jów dojazdowych podmiejskich .Łódź-Kon• 
stan tynów: 

Onegdaj rano o &odz. 8, tramwaj idący 
w stronę Koustantynowa, prowadzony prz ·a 
maszynistę Howorkę, najechał na zap ZEJg 
Adama Millera ze Srebrnej. 

M. kierował się właśnie s szosy na 
przejeździe ku drodze prewadZJłCej w połe ·i 
nie zauważył tramwaju który wpadł na lro· 
nie i jednego z nich oderwał od wozu, wio· 
kl}o kilkadziel!!iąt kroków i zabijając na miej-
scu. Drugi koń tostał pokaleczony, wóz U• 
szkodzooy, jednakże nieoględny właściciel 
wozu wyszedł cało. 

- Wierzorem o godiinie 8 mieszkańcy 
Srebrnej pudrzucili na szyny tramwajowe 
Irukłę ze słomy, ubrao~ w stary • gal'łlitnr. 
Maszynista Koralczyk także nie zdążył 
wstnymać tramwaju ••• 

Przerażenie ma112:ynisty i popłoch pa• 
eażerów ustąpił) gdy z pod kół tramwaju 
wydobyto bezkrwawlł ofiaręi,katllstrofy. Jed• 
nakże podobne wypadki na tej linji zawsze 
będl\ miałr miejs~, grlyi hamulce przy mo· 
torach zur ełnie nie odpowiadają swemu 
przeznaczeni u. _ 

Za uszlrfldzenie motoru, przy gwałtow
nem zahamowani11-aieunikoione, płaci ma· 
szrnista, a eo idzie za tern-korzysta z ha
mulca bardzo niechetnie i dopiero w oetate• 
cznośei. 

Jak stwierdzaj!\ fak ty-„ ostateczność" 
jest baTdzó smutna i przeważnie okupiona 
krwawemi ofiarami. 

ficluak cała od11owledziaJnośó za wy• 

Teatr, muzyka i . ,sztuka.,.· 
Teatr ł'OISki. 

Dziś w piątek -;,Mąż 'z loterji• kom~· 
djo-farsa Joamy. 

. W soboię po poł. po ' cenach najuiż· 
szych (wszystkie fotele i Jrr~sta . p~ .. IJO kop., 
balkony i amfiteatr po 20 kop.) dla ... młQ· 

.dzieży doskobały dratńa1;,w 3'.akt ,J,, ,&taffa 
• Wawrzyny", wieczorem po raz· drugi "G~-
si i Gąski", · 1. • , 1 ., 

Bilety sprzedaje cukM1mia 1W„go , VI· 
richsa. ' ~ ,,,, , . 

W niedzielę po poł. „Mą.ż z loterji 11 , 
wieczorem ,;Gęs i i Gąski". 

W poniedziałek od~ętlzie ~i~ konce1 t 
tenorn londyńskiej i pa'rysidęj opery- vana 
Arnolda Altsc:hule. Akompanjow~ać l b'ędzie 
p. Jali.owkin. Szczegóły ' w afrsżach, ' 

We wtorek ~Gęsi l Giiski• . 

Teatr Popularnw. 
Dziś po raz trzeci operetlca'Gilbet· 

ta .Cnotliwa Zuzanna", grana świetnie 
przez zespół artystów z udziałem pp. Ro· 
gińskiej, Orwicz, St. Claire, Górskiej, Grod
nickiego, Kozłowskie.go, Ocbryrnowjcaa, Ja
rzęckiego, Cholewicza i Ph~karskiego w 
rolach głównych. 

W sobotę o godz. 3 po ppł. po ce· 
nach najniższych (krzesła po 4{) i 50 kop., 
balkony po 30 i 25 kop.) dana będzie bar
dzo ładna operetka li'all'~ .Królowa miljar· 
dów• z p.Rogińską w roli tytułowej. Wie· 
czorem poraz pierwszy głośna nowoś~, któ
ra z ogromnem powodzeniem ,grana byla 
w teatrze .Nowości" w Warązawie, jak 
również i na wszystkich acenach opęretko· 
wych, opel'etka w a aktach GilbeNa -.su
frażystki." 

Obsadę prześlicznej tej operet~i sta
nowią: pp. Rogińska-Rene-malarz, Orwicz 
-Kamilla- doktór, Skrzycka-Pulcherja -
adwokat, Górska - baro11owa cle la Roche 
oraz pp. Stczawiński--C~bolet - adwokat, 
Kozlowski--Pougirard, Grodnieki-Cascadie· 
ra i Cholewicz-BougeJ;e~ 'J I w' 

Próby z .sufrażystek" w cafej pełni 
odbywajll si' pod reżyaerj~ ~· Szczawiń· 
skie~o. . ~ 

W niedziel' po poł~ o goti:t: 3 po 
cenach zniżonych ~Cnotliw~ 'Zaz~nna•, o· 
peretka która zyskała .sobie w Jiod'zi stałe 
powodzenie. 

Wieczorem po raz 2·Ji głośna nowość 
.Buf rażystki •. • ' : 

-= 
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T e. , . Major von Winłerfeld. . e g r a Rl Y. p ARYŻ. Stan ciężko pora.oionego 
po~czas onegdajszej katastrofy samojazdo-

('ł'elsgramy ag. W. A. T. i wlasne z d. 18/9), WeJ at~a?łle l~iemieckiego przy ambasadzie 
Rłell„zł~ blok. paryakieJ. ~ałora Winterfelda jest na.dal 

~ardzo: c1ęzk1. Jednakie lekarze stwierdza· 
. P:wrr;:RSBURG. Według otrzymanych iu Ją, pewien zwrot ku polepszeniu. 

w1~d~ośo1 na. naradzi_e kijowski~jfmiodzy paź• . 
clt1tirn1kowcam1 a nacJonalistami naogót nie Serbja opuszcza Albanję, 
PJ'iyezło do porGZamienia. . BIAŁ9GROD. Na wyraźne i stanow-

. Przec~wko blokowi wypowiecllłli eifJ cze. zyczeme mo-carstw, serbski minister 
:R:od.z1anko 1 Gu~kow, ktdl'ly twłerde1t, . że WOJny wydał rozkaz, aby wojsko serbskie 
b~o~ d~prow~dztłby do tego, iż masy straci- opuściło granice Albanji. 
ly bJ .... a ufanie do sztandaru paździerui• 
ko.wcow. Katastrofa kolejowa. 

~Cinititer Makłakow i inni ministrowie BRUKSELA. Na dworcu w Courtrai 
uboc~me starali się wpłynąć na zawarcie zderz!łY się ze sobą 2 pocią.gi osobowe 
lilaku, ale doznali niepowodzenia. Skutkiem ~ędnie nasiawionej zwrotnicy: 

~o do pewnych punktów porozumienie <"?koł? 20 os~b odnio:oło mniej lub więcej 
11~1s~ąp1ło, ale "'. spra~ach ważuiejszyob więk- c1ężtrie porau1ema. 
l'l"' 1JS:1 Duma rue będzte miała. ----

Czwarta wojna bałkańska. 
t<OMSTAłłTYNOPOL W chwi• 

li! gdy miał b1ć nareszcie pod· 
pisauy obustronnie traktat po• 
kojtiwy turecko-bułgarski, na• 
deszła wiadomość do W. Porty 
że pod Kirdżali dywizja bułgar! 
ska stoczyła walkę z oddziałem 
tureckim, przyczem bułgarzy 
ponieść mieli klęskę. Wobec 
tego faktu . rokowania zostały 
przerwane. 

Zawikłania albańskie. 

. RZYM •. ~rzez_ Br_indisi utrzymano wie· 
8~.1• z A lp~nJ1, potwierdzające wczorajsze 
'\\ i.•d~tn?i!CI~ dotyczące dwuznacznego za· 
~h~wama się Essada-baszy, b. komendanta 
1 ourońcy Elkutari. 

~becnie Essad-basza złożony przez 
rząd tymczasowy z urzędu minrstr11 spraw 
iewnętunych, cz.yni przygotJwania zbrojne 
w celu utrwalema swej władzy w Durazzo. 

O tron Albanji. 

~ ~IKDEN. 'Wiener all"'emeine Ztg" 
uor·os1 z Alb·· ·· · E " • . :· <>flJ1, ze ssad·basza rozpoczął 
1.'.1 ~ czynni\ akcję, mającą na celu obalenie 
;.~, i~u ~Ym?zasowego dla Albanji. Wszyst
.~" ,:da~e eu~. potwierdzać przypnszczema 
z - f.:umnn? Wtelokrolnych zaprzeczeń. F.!1111fllrl~ 
baeza 2rnto1•zas do uY.11ruan11 11 Ul g1ohY°A f„nnn 
a 1 nan.11. 

T ragedja miłosna. 
Samobój~two księżniczki. 

WIEDEN. „ Wiener allgem. Zei
t~ng" ?onosi: Księ2niczka Zofja sa
s rn-weJmarska popełniła samobój~ 
stwo. · 

. (Księ~ni~zka ~ofja Augustyna, 
corka . ks1ęc1a. Wilhelma sasko-wej
~ar~k1.eg~ (Sachsen-Weimar-Eisenach) 
I. ks1ęzne1 Gerty z domu księżnicz
ki Y z~m burg-Buedingen-W aechter
~~ch, liczył~ 25 rok · życia. Ojciec 
Jej, wspommany ks. Wilhelm, jest 
kuzynem w 3 stopniu pokrewień· 
stwa do panującego ks. Wilhelma. 
Ernesta sasko-wejmarskiego. Przyp. 
red.) 

BERLIN. Z Heidelberga do
no_sz_ą:. nocy os~atniej zmarła nagłe 
ks1ęzmczka Zof1a sasko-wejmarska. 
. . Urzędownie zawiadomiono, że 
sm1erć ~astąp~ła skutkiem wady ser
c~. P?m:waż Jednak księżniczkę za„ 
fJęł w1dz1ano. w~z~raj_ w Heidelbergu, 
8f', .~el wilcrannIU:::r ... '7.v9ą pr~oto urzf;}
r' · „ .• . ' " ~ d ·„ , 0 „ . l7nno. 7..e1~c;1e-

tniczka popełniła samobójstwo. No
cy wczorajszej, kiedy wśzyscy w 
zamku spali, usłyszano strzał w po
koj.u, zamieszkiwanym przez księżni• 
czkę Zofję. . Kiedy otwarto drzwi, 
ujrzano księżniczkę już nie śyjącą., 
z raną od -kuli rewolwerowej, która. 
przeszła pl'zez skroń, powodując 
śmierć natychmiastową.. 

. Powód samobójstwa był nastę
pu3~cy: Księżniczka Zofja chciała. 
WYJŚĆ za barona Hansa Bleichroe· 
dera, znanego bankiera berlińskie
~o. Ojcie~ ksi~żniczki, który, jak 
się okazuje, znajdował się w zale
żności materjalnej od Bleichroedera, 
zgadzał się na to małżeństwo. Jed
dnakże szef domu sasko-wejmarslde
go, ks. Wilhelm-Ernest, stanowczo 
był związkowi temu przeciwnym 
ponieważ Bleichroeder jest żydem: 
W_ob~c . t~ch kolizji, a także, jak 
w~eśc mesie, ponieważ stosunki po
m1ę?zy księżniczką Zofją i baronem 
Ble1chroederem zaszły jui zbyt da
leko, p~łożenie stałosię bez wyjścia, 
pow?.dująo tragiczne rozwiązanie sy
~a~. -

Ostatnie telegramy. 
Ra Dalekim Wschodzie. 

PErI'ERSBUHG. Rada Anglii 
aby_ Japonja umiarkowała swoje żą~ 
dama względem Chin zrobiona zo
stała_ w~k.utek. interwencji dyplomacji 
ro~yJs~~eJ, ktora chce uniknąć kom
phkacJI na Daleldm Wschodzie. 

P ARYZ. Donoszą tu z Tokjo, Jen 
o~b!.tym .wczoraj wiecu domagał 1i~ Jud dy· 
m1sJ1 gabrnetu z powodu jego łagodnej połi· 
tyki podczas rokowań z Chinami. 

znne ~'2.K!?:. ~.~ie~ ... ~-iki~ kłóre pedały· wła• 

Dwo•zeo ęalen~. 

PARYŻ: Południowy dwonsu w Ba· i 
jonne zosłał zniuo1on1 doszo1ętuie przez 1 

polar. 

Pogrzefl ltlakupa· C~rtowta. 

.BERLIN. D11łaiaj rano w kośoiele iw. 
Mateusza odbyło sit aabo!eńswo łałobue przy 

niłokaoh zmarłego biskupa żmudzkiego ś. p • 
ks. Cyrtowta. Nabołeństwo c&lebrował ks • 
Maoiejewaki probostcz .Parafji Retowo w dje· 
cezji żmudzkiej. NaatE}pnie wygło1ił pri;e
m6wienie, podnosząc zasługi zmarłego dusz
past~rza. Na tych miast po nabożełistwie zwło· 
ki przewieziono JJa dworzec Sląski, skąd ' 
jeszcze dzisiaj odb~dzie ei~ eksportacja do 
Kowna. 

Wybuch bomll. 

LIZBONA. Dfliś nut!\ piła w jedn•j 
z aptek tutejszych eksplozja bomby, ws.lin· 
tek której właściciel apteki poniósł śmierć. 

P. dcaas rewizji znaleziono w piwnicy 
należącej do apte!d jeszcze 4 bomby. 

Właśeieiel apteki oskartoay był swego 
ezasu o należenie do spiskowców przeciw-· 
?lfłdowycb, lecz dla bratu dowodów zostaA. 
uniewinniony. 

Z ostatniej chwili. 
Otwarcie wptawy ogrodniczej. 

. . . ~~dnie ~ . aapowiedzią, odb1ło si~ 
d_z1s1a1 o gods1me 12 w południe, otwar- 1 

010 w sstawv ogrodniczej. · 
Poświęcenia wystawy dokonał ks •. 

~iekan Gniazdowski, który w odpowicd-. 
mm przem9wien_ill podnosił znaczenie wy- . 
staw tego rodz.aJu dla przemysłu krajowe· 

. go; następnie przemawiał pastor Gandefach 
i przewodniczący wystawy pan Kołacz
tow~ki. 

Wystaw1&, jak zwykle w takich razach 
lływa, jeszcze nieznpelnie wykońezona, je
dnak zapowiada ię bardzo it1tereanj1tco. 

. Firma . B-cl Hoser z Warszawy 
wkrotce nadeele bardzo du~ ilość owoców 
okazowych. które .zapewne cieszyć eii b~· 
d~ dm)..ym polrn!\<>m wnhon i.„.?,7<> ... ~ -vr 1 

owoców w okolioach Łetł": .... ~._n J! 
11
"' 

W dniu 18 b. m. zasnęła w Bogu nasza ukochana . Matk~ Babka 

1 Prababka 

,, 

• 

ur. SIEBER, 
przeżywszy lat 92. 

Pochowanie drogich nam zwłok odbędzie się w Sobotę, dnia· 19 b. ·11. o, godzinie 11 i ~ł przed po
łudniem, po nabożeństwie źałobnem w kościele św. Stanisława Kostki, na Stary cm~ntarz ~msko-Katolieki. 

~ogrttżona w głębokim źahi 
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„Burza" Szekspira 
w Teatrze Polskim. 

(Korespondencja wł •• N. Gazety Łodzkiaj".) 

W a r sza w a w wrześniu 1913 r. 

li Dyrekcja Teatru Polsk'.ego obdarzyła nas 
.Burz!\" Szekspirn, pragnąc pokazać nam u
twór genialnego poety, małq, a mośe i wcale 
11 nas nieznany. „Burza" jest utworem naj
słabszym z bogatego zbioru arcydzieł wiel. 
kiego dramaturga; utwór ten bowiem, pisany 
był trzy lata przed śmiercią poety - i jest 
prawdziwym śpiewem łabęd zim w twórczości 
aatora .Juljusza Cezara", 

W .Burzy" Szekspir pragnął dać spe• 
wiedź duszy swojej, pokazując nam w aktach 
pierwszych, jaką potęgę posiadał on - Pro· 
Śper. Wywo'ywał burze, za dotknięciem 
laski czarodziejskiej, mając na Ewe usługi 
Arjela, bożka napowietrznego i cały zastęp 
nimf i duchów. 

Potrafił pos1uomió pół człowieka - pół 
1wierzę Kalibana, zrodzonego z jakiegoś po• 
łwora i mlłtki czarownicy a, uczyniwszy go 
niewolnikiem swoim, naucrył go mowy ludz
kiej i złagodził jego instynkty 1 wierzęce. 

„Burza" Jest baśnią fantsstyczną, niep-O• 
zbawioną pewnej alegorji. Bajka dramatu 
jest prostą bez żadnych powikłań psycholo· 
gicznycb. 

Rzecz dzieje się na wyspie, na której C• 
siadł, a właściwie ziruszony był osiąść Pro· 

. spero. ówczesny pra wy ks ' ążę Medjolanu 
s piękna, iPdyn~ <'Ó " e l\handą. których brat 
jego Antonio, ze swymi 1.:u sz:iikr mi wrzucili 
do morza, podm:. ~.<i hur ?. l1wej jazdy okrętem, 
ażeby po śmierci brnt , r1zywłaszczyć sobie 
jego księstwo; lecz Prospero urato wał się 
wr11z z córką i dopłynął szczęśliwie do wys
py bezludnej, na której osiadt, zastawszy już 
·tam potwora Kalibana. · 

W akcie pierwszym, ~ idzimy go, jako 
władcę wyspy, którą juź zamieszkuje od lat 
kilkunastu z córką, wyroslą na piękuą 
dziewicę. 

Pros pero wydarł księgom I\ a bal istyr mym 
ich wiedrę tajemną i mocą ta:..owej zwabił 
nn morską prrnj :udkę cały dwór Króla Nea· 
11olu, w świcie którego znajduje się i;;yn kró
lewski, Ferdynand i Antonio. Zwabiwszy ich 
na pełne morze. wywołuje burzę, która roz
biła okręt królewski, wyrznciws2y rozbitków 
na wyspę i Protipern. Pierwszy na wys pie 
stuka schronienia Ferdynand, który przed cha
t!\ Prospera pozn&ł piękną Mirandę - i rnlo· 
dzi z pierwszego spojrzenia zakochują się w 
sobie bez pamięci. Później widzimy dwór 
1lały, błąkający s · ę ro wyspie, z niemi\ roz· 
pnezą szukahc syna królewskie~o, ldóry w ich 
wni ~muniu, nto.nął. 

Po;rnaje ny tu, całą galerję wyb(Jrnych 
w swej ch crnkterystyce typów, ich u a miętno
ści, psychologją w miarę pogłębi-0 ną. 

N11jciekawszy i najpiękniejszy jest epi
log, w którym kr61 odnalazł syna, a Prosl'e· 
ro w i wra . a ksi. stwo Medjołanu. \V " I cie 
1.l 111, Prosper-Sir.kspir, ozniijmia że, rrn c·a l;R: ';'.

gę wiedzy tHjemnej na duo morza. a l• l ie 
wtr dy poeta genjalny łemie pióro rów n ż 
jegnając się z swoją przeszłością tw&1 ,· zą, 
którą tak kodrnł.„ 

Pomimo dość naiwnej koncepcji baśni. 
utwór teu posiad :,i ldllrn seen, z których widać 
lwi pazur genju ~ z 1 1•< ety, ale niema w nit>m 
już tej potęg i królewskiej tego or!e :.:11 ro , ma
chtr, te; siły tytau:rznej. 

• 
Gdyby dyrektor Schifflllan odwiedził 

stoli cę świata i cbjecliflł inne miasta w Eu
TOt •ie i Am ery<'e 7. jedną tylko .Burzą", to 
przek onauy jestem, żfl wróciłhy z tej wyciec11li 
syt sławy i złoh NigJy dotycho.zas niepo• 
równnny Fryqz nie f0 7,Witqł takiego zasobu 
bogactwa i skltrbów jak w wyst iwie "Buny•. 

.NOWA OAZETA ŁODZKA•-19 wrze~nia 1913 r. 

Jego indywidualne pomysły dekdracyjne, są rŹem 'V miejsce p. Hintzą p. Ulrichsa z„ Tou· 
wprost geojaloe. Zaćmiłb) niemi na pewno ring klubu". · 
fantastyczne w swej jaskrawośC'i pomysly Z powodu niesta:wienia si~ na boisku 
głośnego Bakssta. C:rugiej druiyny .Ł . K. S. •, przyznano 2 

Dzięki wystawie tej, teatr Polski co• punkty drugiej dru2Jynie, "VictorW. . 
dziennie bywa wyprzedany. Zjeżdżaj!\ się W sprawie niedoszłego matchu między 
miłośnicy piękna z okolic: bliższych i dal· reprezentacyjnemi drużynami petersburski\ i 
szych. Łodzi, postanowiono odwołać sie do Rosyj· 

Wykonanie • Burzy" by Io doskonałe. i Z skiego związku piłki nożnej. 
pań wyró!niły się przedewszystkiem w roli • Na najbliższem posiedzeniu, które od· 
Arjela p. 'l'atarldewiczówna. Posiada waru n ki będzie się w iponiedziałek W loka· 
idealne, grała z nadzwyczajną fine1.ja, i po- lu .Kraftu" rolpatrywaue będfł wnioski w 
lotem. A i talent wokalny posiada f niemały. sprawie: 
Piękną Mirandą była p. Kozłowska, wiał od 1) dyskwalifikacji członka „ Victorji" p. 
niej taki czar poezii, że była sama jak z li.ampla; 
bajki. 2) kar za niestawienie się do gry; 

Zjawiskowo wyglądała Bronisz6wna; o.r- 3) przesunięcia ostatnich dwól'h gier 
tystka ta rozporzą,dza pięknym głosem i wa• Tow. "Union" oraz 
runkami zewnętrznemi. Z pra\vdziwlł priy• 4) wnioski w sprawie środków zaraclczych 
jemnością śledzą rozwój jej pięknego ta· przeciw brntalnej grzt' mektórych klubów 
lentu. tutej szych. 

Z obsady męskie.j na czoło wysunął się 
Jarn cz. Jego Kali ban miał wszystkie cechy 
pół potwora-pół człowieka. Począwszy od 
Eewnęlrsinej charakterystyki, a skończywszy 
na ruchach i głosie, wszystko nosiło na so
bie znamię niezwykłego artyzm11. 

Tak wyobrażaliśmy sobie faunów z o• 
brazów Bocklina lub Stuclrn. Pp.: Zelwero
wicz, Sosnowski, Szobert, M. Węgrzyn i in. 
twouyli godny zespół. 

Sztukę wyreżyserował niezwykle - po• 
mysłowo p Sosnowski. 

Muzykę, pełni\ orvginslnych motywów 
i poezji slrnmponował Henryk Opi ·~ński. 8ztu· 
ka jesicze długo utrzyma się na r.fisz.u. 

Zygmunt Kryger. 

w szale miłości. 
(Korespondencja wł .• Now. Gaz. Łódz. ") 

J ę d r z ej ó w, 17 września. 

Od Int młodocianych wiązała miłość 
wv.ai Pmna mieszkankę wsi Kroszyce, Magrla
len eł c órkę hPg~ tego włofoianina Jnna Ka· 
mirisJ.:iego i Staniał <Wa Dębskiego, Rkl'Z) rk!I. 
MH~dalenie zdawnło się , że bez Stacha [żyćby 
ui r- mogła, ,. ięc kochankowie zaprzysięgli 
sollie miłość dozgr• nną. Ojciec :V!f1gdaleny, 
dowiedziawsą się o miłoR lkach có.rki, post.a· 
nowil natychmiast wydać ią za mąż, lecz nie 
za Stacha. Wybrał dla niej Antoniego Bis· 
ławs.kie.'lo, mieszkańca wsi Stawo~zów. 

Gry o 111istrzowstwo piłki noż11ej. 

W najbliższą niedzielą odbędl\ się na• 
stępujące matche footbalowe o mistrzostwo: 
przed południem o goćit. 9 i pół niJ boisku 
przy ul. Wodnej 4. odbędzie sio ma.tch mię
dzy "Touring·Clubem" i .Nev-Caat'.e'm", po 
południu v.aś o god11. 8 i pół spotlra;ą sie 
n.a boiaku przy 1 ul. f Srehrzyńskiej „Łódzki 
klub sportowy 11 i .Sport und Turoverein•. 

Obydwa matcha budzą zainteresowanie 
gdyż biorił w sich udział kluby "Nev-Castle• 
i .Ł. K. S. 11

, które majl\ najwięcej szans n• 
zyskania mistrzowstwa.. 

Podczas obu matchy ki(;lrowaó będzie 
grą p. Mantzel. 

O mistrzostwo drugich drużyn walczyć 
będą • T. M. · R. F. Widzew• i • Victorja'" na 
boisku przy ul. 8rebrzyńskiej o godz. 9 i pół 
przed południem (sędzia p. Filipiński) ora~ 
.Union" i .KrafŁ" U'l boisku przy ni. Kąt
nej o godz. 9 i pół przed południem (sędzia 
p. Zistel). 

Wyścigi Tow. sportowego „Union". 

Program zapowiedzianych na niedzielę 
wyścigów Tow. sportowego „ Union" budzi 
znacrne zaiteresowanie ze względu na bieg 
drużynowy, w Uórym weźmą, ud7.iat zna• 
komite siły niemiecl'\ie, które nied1'wno, 
na nowym stadjonie olimpijskim w Berlinie 
odniosły świetne zwycięstwo nad druź5nam 
inny•~h pai\stw. · 

Drużyna "U uionu 11 k lóra brała również 
unzi:.lł w tych wyśćigach, o ~iągnęta za An· · 
glif\ trzecie miejsce. Będzie to więc bieg re· 
wanżowy, w którym · nasi cykl i ści, znając do
sk omile tor, mają poważne szanse w walce 
z mistrzowską drużyną nirmiecką. 

Znacznem urozmaiceniem programu jest 
wr;rowadzen:e 2 wysc1gow teudemowych. 
Pierwszy bieg tendemów, do którego 7 głosiło 
się 3 pary zagrnniczGe i dwie łódzkie, obej
mować będzie 6 okrąź. (2,400 m,), drugi zaś 
bieg {5 okrąi.) b ę dzie bie?,iem baurieapowym 

5. ======= 
(z forami), w którym para Szymsti-Bum o 
otrzyma do 200 m. haudicapu. 

W wyścigach niedzielnyoh, obejmnj!łOYCll 
jeszcze wiele innych biegów, wezmlł udział 
tylko cykliści amatorzy. B. M. 

OFIARY 
dot9ne w administracji .NaweJ. Gazety Łódz
kiej ". Celem uczczenia pamięci d-rowej Tren• 
knerowej: na czytelnię T. K. 0.-Lewinso
nuwa 2 rb., Hel. MajLlowa 2 rb. 

Dla uczczenia pamięci 8. p. Ady z Zie
leniewskich Treuknerowej złoży li c~łonl.owie 
b. komitetu redakcji ,Cz11sopisma Lekarskie
go" (Z. Garlicka, A. Goldman, J. Grabowski, 
B. Handel,m!ł n, Ks. Jasiński, H. Kohn, J. 
Koli:iski, A. Krnsche, J. Michalski, I. Perlis, 
S. Skalski, E. Sonenberg, S. Sterliug' rb. 89 
na rzecz Towarzye~wa „Uczelnia". 

Czytajcie „SMIECH'~! 

Dr. ·, Sołowiejczyk 
ordynujący lekarz szpitala Czerw. Krzyża 

specjalista chorób dzieci i wewnętrzn. 
po powrocie z letniego pobytu prnyj

mnje chorych codziennie znowu regularnie o4 
9-10 rano i od 5-6 po poł. 

Andrzeja 4 telefon 18.47. 
250-5-1 

Nauczycielka - Przyrodniczka 
z dyplomem Paryskiego uniwersytetu 
udziela lekcji przyrody i matematyki. 

hzimieri Kott~w~ 
Skwerowa Jf2 1. Telef. 83-17. 

Zastać można. od godz. 9-12 i od 3-5. 252-S 

Czy doprawdy? , 
Pani jeszcze nie używała kremu 
tak baTdzo rozpowszechnionego na 

~ całej kułi ziemskiej z niezawodnym 

n 
rezultatem. Wydatek nieznaczny, 

' \I a korzyść wielka. Wszelkie pie!f 
lf opalenizna, plamy, pTyszcze, wąg 

1
1 ~ ry i liszaje natychmiast bezpowro-

)1 t11ie znika}ą. Dla uniknięcia naśla
, downictwa sprzedaż tylko w skła-

.- dach aptecznych na . 
fi , Nawrot N2 54, ·i Konstan-

tynowska 75. 
Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 

75 kop. 

Slub te?., mimo opo•u r ó!' ki, odbył si'l 
w ubiegtą niedziel\'. Podc7.ns uczty weselnej, 
na której przygrywnł do tańca były koehll
nek Magdaleny, gdy goście wyR;r.Ji do sąsied· 
ni1w n mieszkania na wiec7.erzę i kncli11nkowie 
weselni 7-0 stali snmi Dęb R ki w szale zn:r,rlro• 
ści rn1cił Maed r. l t" ne o ziemię tak silnie. że 
ta s t r:ieiia prz-rtomn~ść, sam r. a ś pobiegł ku 
st r• doł nm. Pan młody, \1· ezw11ł gości ua rn
tun Pk i wtedy dopiero od jedaego z drużbów 
dowiedział się o przyczynie omdlenia Magda
leny. 

W ('h wil i grly pannę młorlą przywróco· 
no r'o ż yr i ~ . łuna pr 'i: :1r 11 'J Ś w i13tliła okolicę. 
Płonęły swtloły. Pośpieszono na r :1 t11n P łl, 
lecz ratow 11 ć b}'ło trudno, z pr worlu br ~l kU 
wony W pobJi~łl. W jed.;rj ?:Il Rto rJ ót w i si :• ł 
na bel~e trup St.auisłnwa DębsUego, k óry 
nif' mog;ąc przebnlee utr11ty kochanki, pogrzeo 
sobie w sto;;~e ognistym zgotował. 

~~m~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~ ~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~~~~~ I Towarm~~~.~~~l~D!!d~~nion" I Plac s~~~~.CdJ.;:!~lenów" I 
N ie p r z „żyb go i lrn c h ·;·~t:- . Nazałutrz 

zwłoki jej wyłowiono z sadzawki. 
Alf Kl. 

·Sport. 
Posiedzenie deleg.„tów kh1baw piłki 

nożnej. 

Na ostn.tniem posiedzeniu Ligi 
tnej, które od było się pr1y udziale 
kich klubów, wybrano jednogłośnie 

pi~ki no
wezyst

sekreta-

li. ~a~~3es~sase~ss~sss~~~sss:~~~•SS€eseeeeeeeseEeEeeeeeee~<=- \tł 
~~ W niedzielę, duia 21 września 1913 roku o godz. 3 po południu i 
i.i\ Wie.łkie międzynarodowe Wyścigi na, r:~werach ~ w 
~~ ~ Rewanż Mistrzow.stwa Swiatowego ~ 
/.6\ Startują z Niemiec: ADOMAT, HA.NSEN. HEL WIG, LIEBENOW. MOEDER, SZRE· W 
l.ł\ FELD. Startuj ą z Rosji: BIT~NQ, ~URE~, O. MUELL~l!ł" .P: MUEL~ER, .szE. Qj 
l!'t. NERSTEDT, SZYMSKI.- Oprocz wyzeJ wzmiankowanych Jezdzcow st&rhlJą naJleps1 ~·~ 
'.9~ amatorzy wszystkich tutejszych towarzystw sportowych. 253 - 3 ~ 
1.6~ Ceny miejsc od 25 kop. - 2 rb. 50 kop. Bilety wcześniej do trnbycia od czwartku ~ 
Ił\ d. 1 ~ września r. b. w księgarni W-go R. Horua (wł. Winkopf) ulica Piotrkowska I46. QJ 
~ Każdy l;>ilet daje prawo wolnego wstępu do Helenowa. Komisja Sportowa. rlJ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~E~~~~ ~· ....... '"iii."~''"'"'"'"""""~~~"·~~~"''""'~"""'""".,,,,.;•~.......:·"'"~ ·~..ie.:-

g 

~~li~ m~ina ~i~ u~rat tanio i ele~an[~Dl ~ 
A~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

11',.-PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA~lł 
t{ Elektryczna Fabryka Cukrów )4 „ Nagrodzoua Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Pr;;c- )ł 

t T. Dąb;;;;;. kii i S·ka , ~ W świeżo otwoii"zonym llGaJJazynie - li~ SZMAJE ICZA ~ 
przy ul. Piotrkowsl<jej N! 126 (róg Nawrot), 

gdzie są na składzie ostatnie nowości jako to: palta angiE:lskie najnowszego 
wyrobu (Szuwał o w) od na,iskromniejszyd1 do najelegtintezyt b, koetjumy, spód· 
niczki, palta pluszowe, po IJajecznie tanich cenach, ponieważ właśc1c!el jest sam 
facl.owcem i "szystko pod jego własnym · kierunidem się robi, to też wy koń· 

czenie jest staranne, a ceny przystępne. 
Prosimy się przekonać. Obej r: z.enie nie ob~wiązuje do kupna. 

I.I w -Łodzi, Willzewska 104. ł.4 
'V~Poleca swe wyborowe wyroby codziennie świete. 700-0 58 -:{,„ , ...................... . 

!!! ZĄWIADOMIENIE !!! 
Niniejszym zawiadamiam moich szanownych klijentów, te mój 

Skł~d sukna I koł"łów, który doiychczas się znajdował na ul. No
womiejskiej N2 11, od dnia 1/14 Lipca r. b. przen1esiony został na 
ulicę Rowomiejską Nr. 15, upraszam łaskawie przyjąć do wiadomości 

z powataniem 
S. Sulkes, Ł6dż Nowomiejska 15. 

= UWAGA: Skład mój jest ~aopatrzony specjalnie w towary 
1629·26-l Alec. Tow. A .. G. Borsta, w Zgierzu. 
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H;~1koła MUIJ[lDa 
· Skład profeserów: Fortepian: Dr. Emil Wild, A. Uf!)U, A. Hilsberg, J. Zoz11la, F. Krzyżanowski, !... Nasbeq?;, R. l{omaszko, E. ~ntidowicz, A. Turner. 

Skrzypce: A. Helfgat, J. Zili ńs ki , L. Ortenberg. Wiołoni:il!Ja~ A. Mitnicki. Flet: A. Fisetsohn. Kornet: A. Gruszkowski. Inne 1nstru~enty dęte: ":· 
Herman. Teorja muzyki, .ha;nrnn·a i kontrapunkt: A. Turner„ Operowo-symf ,) nic;rna i wojskowa instrumenbcja: A. Turner. HistorJa muzyki, h1-
storja sztuki I estetyka: pnblicy~ ta Witold von Milller. Sołleggio i chóry. Dargnżański. Klasa kameralna i orkiestrowa-L. Ortenberg. Klasa. wy
lrnnywania i stutłjowania utworów muzycznych pod względem stylu, epoki kompozytora, treści muzycznej i duchowej: A. Helfgat. 

pod dyrekcją artysty muzyka 

A. Helfgata 
Przy szkole są : 1) specjalne kursy zbiorowe skrzypiec i fortepianu dla dzieci od lat 5 do 7 za opłatą 30 rb. rocznie. 2) kurs akompanjamentu 

operowego (dla przygotowania dyrygentów operowych i koncertmistrzów. 3) kurs gimnastyki rytmicz1'ej podług Dalcroz~a. 4) kllisy wieczorowe dla ama
torów. 5) Kurs niedzielny \\'ol<alnych instrumentalnyc;h zespolów za opłatą 1 rb. miesiecznlc; dostęp bez egzaminu. 6) klasa przygotowawcza na tytuł wy
zwolonego a rtysty . Kurs odpowiad a progra mowi Cesarskiego Konserwatorjum. Po uko1ic zcniu-śvJiadcdwo. 

· W czasie stL1 Jjowa:1in kursu n au'< w szkole, uczniowie mogą korzystać z prawa odroc ?. enia powinnośc i w1.1 jskowej podług § 6łl Ustawy o woj~kowości. 

mieści się na 
Przyjmowanie nowych kani.łyda Łów cod ziennie mię J 7. y l l- 2 i 4-7 po pot. Kance[aqa tymt zaso .vo do 14 września mieści się przy ul. SpaceroweJ 40 m. 18. 
D9· dyspozycji Szkoły służy winda e l e ktry~zna przy frontowem wejściu, z której prosimy korzystać. 
Dodatkowa li~zba profesorów kl asy operowej, śpiewu solowego i inny:;h będzie podana w osobnem ogłoszeniu. Urządzenie specjalnej bibljoteki muzycz

nej przy Szkole, dostawa fortepianów, nut i wszelkich instrumentów muzycznych-objęte zostały przez firmę .Friedberg i Koc• (główny skład intrumentów muzycz-.,.. ul. Dzielnej Hs 14 ~ 
(w domu SS-ów Urysona). nych, Piotrkowska M 90). 1807-9 „„„„„„„ma„„„„„„„„ ......... 

Pierwsza Leczriica lekarzy specjalistów 
dla przychodzącycłi chorych ..... 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonei), Telef. 30·13. --Wewnętrzne i' nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
. 11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 

Chorqby dzieci miejsce porad dla matek s~zepienie ospy Dr. I. LIPSZYC co~ziennie od 1-2 :pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M„ KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kabiece Dr. M. PAPlERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. . . 

. Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUll Piątek, sobota, niedziela od 9 _ 10 rano. 

Analizy krwi, w~tłzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

U~1~a f a~ryka IJrolJów MetalnWJl,_ 
Pańska N! 74. Telefon 377. 

Fabryka maszyn farbiarskich, gięcie i kra• 
janie wszelkiego rodzaju blach do lSm·lm. grubości, 
jakoteż rob..>ty w zakres ślusarstwa, tokarstwa„ 
heblarstwa i kotlarstwa wchodzące.„ 1726-52 

Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objaśnieniem. 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki", którzy 

opłacili całoroczni} prenumerat~ za „Jutrzenkę" 
w kwocie rubłi 2. 

Album Jana Matejki nabyć można w ad· 
m.inistracji „Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. 

~ _.. Hygjena twarzy i rąk if1ti 
g Wszechświatowej SIMI" (P LY N) "C'delik.atnia skórę, 
I sławy '' leczy radykaln ie i 
~ 'lSuwa wągry, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk tworzy. 
IO . 

Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.70. 
Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Próbny 
flakon wysyła się po otrzymaniu rb. 2,25 k. z przesyłką-można. markami 

MODME URZĄDZENIA MIESZKANIOWE 
Jadalnie. Sypłalnie. Gabinety. Buduary. Meble salonowe. 

I 
Galanterja i drobiazgi mebłowe. Urządzenia kuchenne. 

Mosiężne sztangi do firanek i t. d. 
• 

nwdogodnieJ He1·n111111 . w1·~'n1·ew~~1· UllASHY :· nabvwo sie : : ZAKłAD 
U1 f i r m Ie TAPICERSKI 

· Specjalisto chorób uszu. noso i gardła 
Dr. B. Czaplicki 

Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Plotrko11Wska N! 120. 

Telefon 32·33. 
Przyjmuje od g, 1 l - n rano i od 5 

do 6 i pół po poł. 
w ltiedziele i święta. od J0-11 rana 

Dr. Fra.n~faztk Kozi~łki~wi~z 
(stars"Zy) 

miesd;:a olieem e Przejazd Nr. 8, 
front, 1-e piętro. 142. 

Przyjmuje od 91/ 2 -12 i od 6- 8 w. 
Przejazd M 8. Tel •• 17-14 

La bora torj um 
Magistra N. SCHATZA 

l..ódż, ul. Piotrkowska NQ 37. 
Telefo n 26-81. 

Badanae krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che· 
miczne: moczu, plwocin Cgrużlicy• 
krwi, wydzielin dróg moczo• 
płciowych, wody, mleka i t. d0 

Choroby uszu, nosa i gardł.a 
Przyjmuje od 10-11 r. i 5-7 po poł', 

w niedziele od 10-11 r. 
Ulica Piotrkowska M 35. 

Telefon 19-84, 

Dr. M. PAPIERNV 
Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordynator warsz. uniw. klin. akusz. 
Przyjmuje od 10-11 rano i od 4 i pół 

do 6 i pół po poł. 

Południ owa 23. Telet. 16-85. 
1766-0 

Dr. me~. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Akuszerki i cborobv kobiece. 

od 9-11 rono i od 5-7 po południn. 
W niedziel~ od 11-1 po pot. 1492 

Dr. L. Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-RATA 606 . 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecii;., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do I rano. ul. Nawrot .M 7. Tel. 25~50. 
1648-52-1 

11!1!!1!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!!!!11!!!!!!!!11!!!!!!!!11!!!!!!!!11!!!!!!!!11!!!!!!!!11!!!!!!!!!!!!!!!!11!!!!!!!!11!!!!!!!!!!!~""'!!!!!!!!!!i!!i!~~~~i~~s~~~~~S~SS6eee~S9SW~9SSS~S~ 
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~ Zarys kosmologii. ~ 
ł( (Zebrat i streścił M. WIELKOPOLANIN.) }ł 
~ TWORZENIE się ŚWIATA i UKLAD ~YSTEMU ~ 
V\ PLANET A RN EGO WEDtUG POJĘC STARO rv 
~ ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i tZASOW ~ 
ł( ;: .. :: NOWSZYCH. •• :: :: ~ 
M WYKŁAD POPULARNY. :::: WVKtAD POPULARNY ,.. 

ł' Dla prenumeratorów „Nowej Gazety Łódzkiej" )ł t po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 

~, ...................... ~~ 

~: ry o mi~tnew~two Pił~i ttoinei. 
Niedziela, 21 września 

T ~nrin[ ~Club-N ew-Ca~tlc 
Wodna 4, o godz. 91/" przed południem. 

Łódzki Klub Sportowy--Sport und T urnverein 
Srebrzyńska 37 /39, o godz. 31/ 2 po południu. 

15 minut przed zawodami bieg 1ozstawny na 500 m. 1834-2 

Powrócił 

Dr. l. P RYB UL SKI 
Ulica Południowa M 2. 

. '.l'eiefon :-& 13-59. 
Syphills, choroby skórne, włosów tkos
metyka lekarska) weneryczne, moczo-

płciowe i niemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu rnlva1 sauemErlich
Hata "C06"-914 (wśródżylnie). Lecze
nie elektrycznością, elektrolizą (usu
wanie szpecących włosów) oświetle-

nie kanału (uretroskopia). 
Przyjmuje od 8 -1 r. i od 4 - 9 pp„ 

· panie od ~ - 6 pp. 
Dla. pań oddzielna poczekalnia. 

eeeee€ee~~eeeeeeeeeeseee 

~r. ~. ~lDitt~illd 
przep~owadził się 

na ul. s~e€Cnią N! 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych z kosmetyką lekarską (twarz, 
włosv etc.). 

Przyjmuje od 9-ll i poł 1 od 4 i pół 
do 9 wiecz. 

011
, nled. po LAftGBARD 

Zawadzka 10 
b. asystent kliniki berlińskiej, specja
lista chorńb wenerycznych, skórnych, 

włosów, niemocy płciowej. 
Przy lecz.eniu syfilisu stosowanie 
preparatu. "606"-"914". Leczenie za 
pomocą elektryczności (elektroliza). 
Masaż wibracyjr.y, badanie nerek, pę
cherza i kanału. Endoskopia. i cysto
skopia. Godziny przyjęć; od 8-1 i 

od 4-8, dla poń od 4- 5-ej. 1461 

Lekar>z-Dentysta 

J. HABERFELD 
mieszka obecnie ul. Andrzeja .M 21 
róg Piotrkowskiej, I-sze piętro. 

Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 1591-208 

ł;horobJ' weneryczne, skór• 
dróg moczowych 

ul. ANDRZEJ A N2 7 

'otne,ni l'łDllY : 
do roznoszenia gazet. Zgła.szat 
się do Administracji Nowej 
Gazety Łódzkiej-Przejazd l. 

-----------------=-~-----·~ 
BAC2NOŚĆ! 

Ostrzegamy wszy~tkich, że prawdzi
wą „Skór~ angielską•• na męskie 
ubrania i gotowe spodnie, które moż
n": nosić 5 lat dostanie się t.y !ko: 
Piotrkowska N! 145 m. 34. Robot
nikom ustępstwa. 

Bajecznie tanio 
sprzedajemy piękne alpagowe mary· 
narki i peleryny.- Piotrkowska Y• 145 
m. 34. 1810-13-1 

eeeeeeeeeeee 
Ogloszeuia drobne. 

Do nauki (kompletu) przyjmie .i eszcze 
kilkoro 7· letnich dzieci rutyno

wana nauczycielka. Widzewska 147, 
m. 38, od 10-1. 2254 

Filja piekarska do sprzedania. Wi-
dzewska 231. 2258-2 

M&rjanna \Vejman zgubiła paszport 
wydany z gm. Radogoszcz, pow' 

łódzkiego, gub. piotrkowskiej. 
2206-a 

Maszynę pięknie szyj~c~, gramofon 
z płytami tanio sprzedam. Ulira. 

Zawadzka Jii 38 m. 1. 2253-3 

Potrzebny czeladnik szewcki na ~zpil
kowe i galanteryj11e roboty Widzew-

ska 111. 2155-- 3-1 

Szwaczki zdolne do szycia fartuchów 
potrzebne. L. Rajchert, Łódź, Zie-

lona 14. 2259- 3 

Skład masła. z pokojem i kuchni~ 
jest do wyo aję cia. Wiadomość: 

ul. Srednia 24, w sklepie. 221i7-2 

Wilhelm Alfred Kletke zgubił past:
port wydany pne7. wójta gminy 

Guzów Błońskiego pow. Warszaws-
kiej gub. ~2f0-3-l 

Zagin&ił paszport na imię .Tana Adam
czyka wyda.ny z gminy Radogoszcz 

9-12 i 5-8, w niedziele i święta 9-1 Łódzkiego powiatu. 2260-3-1 
Telefon Nr. 170, 1404,_~==~========~ 

WJdawoa1 Jan Grodek. W tłooz.Di J aua Qrod.ka, Widzewska Ji 106i.. 8edalc:tor1 Anna Grodek. 




